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u • , lny - brak- hurtowników roskicl"- WcałejTdytował SPI'awę tego handln?- kto zd6iiiO:-1 BucbaryiiIewielką P&i·tyę swojego towam, Towar' ruskIe w Bocharzc Bucbarze nie pozostalo ani jednego składo, I ralizowal kredytem tamecznycb kupców? którego pojawienie się na rynku bnchar-
J 'ani jednego sklepII , który sprzedawałby kto wywoluje częste baukl'uctwa? ISkim zrobiło takie wrażenie, iż nietylko 

.Nowoje wremia" Iloleca szc~egóJnej u- p 'uskie wyroby tkackie bezpośrednio od fll- "Otóż wątpić można, czy na te wlMnie nie było mowy o kredycie, lecz agent to-
wadze fabrykantów moskiewskiego okl-ęgu bryki. Caly ten handel znajduje si ę niepo- pytania zechcą. odpowiedzi~ć (Janowie prze- warzyatwa był formalnie oblegany w swym 
przemysłowego nll8tępującą korespondencyę dzielnie w rękach miejscowych żydów i tu- mysIowcy z Moskwy, którzy powodzenie malym sklepiku, nie będąc w możno~o;i za­
w sprawie wywozu do Azyi §rollkowej LO- ziemców .kulaków· ; to też smlltne skutki swoich interesów w Azyi śl'odkowej po- spokoić nawet drobnej cząstki zażądań. 
warów ruskich. takiego Ilolożeuia rzncajlj. się w oczy przy wierzllli nieumiejącym czytać tatal'om, ob- Partya była rozsprzedana w ciągu dwócll 

• ' iezbyt t. dawno jeszeze, na drogacli najpowierzcbowniejszem zaznajomieniu się dal'zali ich nieogl'alliezonem zaufaniem, zby- godzin, a nadto wspomuiany agent zastał 
od Orenbllrgll do Kazaliliska i od Kazalińs ka z rynkiem; wszystkitl te s t.osy wyrobów wali za ich ll ośrednictwem za setki tysię· po powl'ocie do domu wielu kupców, ~ło­
(\0 Buchary 'ci,gn,oly ogl'oJUI e ' )o;arthvlLny z bawelnianych, nagromadzone IV licznych cy rubli towaru, skwapliwie przyjmując czących się z zadatkami, dla zamówienia 
Wielbłądami, objuczonemi lY..l'lącznie mo- sklepikach, skladają się z rf,żnych perka- wszelkie ich wskazówki 1"·1.Y wyrobie tka- towaru na drugi dzień i wielce zmartwio· 
skiewskiemi wyrobami tkllc~emi. Towal'y lików tak rzadkich, II częstokroć i zgnl- nin , IU'zeznaczonych dla Azyi środkowej. nych OIlwiadczeniem, że narazie więcej to· 
te, ]lo trzech lub czterech mies1'lcach po- Iyeh, że gl'uba warstwa krochmalu, używa· A jakież to były te wskazówki? Wszyst- waru niema, Cóż wywołało takie l.apo­
dróżawania w piaszczystych I bezw06nych nego dla zllma kowauia lichego gatunku kie one glosiły jedno: dawajcie towar ma- trzebowanie pet.ersbul·skich tkauiu? Wszak­
stellach, w którym to czasie nieustannie towaru, nie zabezpiecza go od rozłażenia jący popyt, to jest przeważnie ponsowe że moskiewskie fabryki mog/} ich dOBtar­
wystawione były ua uiebezpieczeństwo za- się przy uajslabszem naciśnięciu palcem perkale po cenach jaknajuiższych. Ze je- czyć Azyi środkowej taniej przynajmuiej o 
sypania przez piaski l śniegi, przybywały .h·odka tkauiny. Zauważmy tutaj, że pel'- dnakże nie JUotna bez kOllca zniżać cen koszt przewozu z Petersburga do Moskwy, 
nareszcie do Buchary i napelniały jej ob- kale te sprzedawane są hUl·townie po 8 - bez obniżania wartości towaru, więc też który, pl'zy monopolu, jaki posiada droga 
8zerne r1nki, skutecznie współzawodnicząc 10 kop. za arszyn, a detalicznie po 10 do uic dziwnego, iż w rezultacie zaczęto wy- żelazna mikołajewska, wynosi 42 kop. 
z podobnemit towarami, nadchodzllcemi nie- 12 kop. Pomimowoli nasuwają si'} pytania: rabiać towar nieovierający si~ nawet do- od pnda. Znajomość gustu azyatów nie 100-
mniej uciążliwą i l'yzykoWllą drogą z An · jakie powody skłoniły ruskioh Ilrzemysłow- tknięciu palców. Dla spl'Zedaży takich tka- gła też zapewnić Petersburgowi, któl'y ni­
glii przez 1n<\)'e i Afganist&o. Taki stAn ców do zaprze tania bezpośredniej dostawy nin należy stworzyć nabywców. Robiło gdy z nimi uie miał stosunkó.v handlo­
rzecay trwał wiele ląt i pomimo uiedogo- swoiob towarów z Moskwy? Co Zl"ujnowa- się to bardzo prosto: towar oddawano na wych, takiego Pl'zyjęcia, ażeby, jak to mia· 
dnej komunikacyi, ryzyka w drodze, po- ło trudniące aię nią towarzystwa i skłoni- kredyt komukol wiek i na jakiebądź term i- lo miejsce, sam emil' za zamiar wprowa­
wolności dostawy i niemoino~ci okrelllenia lo te z nicb, które jako tako trzymaj/} się ny, bez żadnego zabezpieczenia. Taka la- dzenia do Buchary wyrobów towarzystwa, 
jej termiuu, stosunki handlowe Rosyi z Jeszcze w Azyi śl'odkowej, tlo zwrócenia twość kredytu zrodzila z pOśl'6d tuziemców wyrażał mu piśmieunie podziękowanie. Przy­
Azyą śl'oakową rozwijały się nieu.~taonle. się W stronę obcych im i bez porównania muóstwo kupców-aferzystów, którzy podej- czyną tak wielkiego powodzenia jest to, iż 
W Moskwie zorganizowało się kilka towa, mniej pewnych llrzedsiębierstw, jakiemi na- mowali się sprzedaży na ryzyko swoich towarzystwo .Guka" wzięło si§ do rzeczy 
rzystw i sp6lek w celu podtl'zymywania przyklad jest upraWIl bawelny amerykall- pl'zymusowych wierzycieli. mądue i ostrożnie: przed wysianiem więk­
i rozwijania tycll stosunków I eksploato- skiej, pl'Zedsięwzięta przez niektól'ych na "Tym sposobem zdyskredytowano nasz szej partyi zbiel'ało ono cały rok wiado· 
wania niezmiernych bogł\ctw pOSiadłości wielką skalę, bez dokladnej znajomości handel, sądzimy jednak, że można to jesz- mości, nie od prostaków tatarów, ale Uli 
środkowo- azyatyckich. Te towarzystwa i klimatycznyclI i grnotowych warunków? cze naprawić. Obok do niczego nie przy- mniej lub więcej inteJigentych, z liczby 
spólkl pozakładaly we wszystkich ważniej- Na pytania te otrzymuje się rozmaite od- datnycb ośmiokopi~jkolYych perkllli mo· dawniej mieszkających europejczyków i na­
szych punktach Azyi 'rodkowej swoje a- powiedzi, ale wszystkie one sprowadzaj/} skiewsldclr, na rynku śą. i perkale angiel- deslało na próbę male partye towaru, Ul 
gentw'y, przysyłały swoioh peluomocników, się do jednej: handel wyrobami tkackiemi skie, znajdują.ce cllętnycb nabywców za go- pozuania rynku. Na zasadzie zebranych t } 
urządzały sklady l z trudno§ei/} wYllelnia- .zepsuł się" do tego stopnia, że nie warto tówkę i po cenie 25 - 30 kop. za arszyn. dl·oglj. danych wytworzyło sobie ono do­
ły je towarem, który z nad,twyczajną. szyb- już trudni~ się nim; tameczni handlal'Ze tak Warunek powodzenia leży więc nie w ta- kladne pojęcie o usposobieniu tego rynku 
ko~cią rozchodził się na licznych tamecz- się przyzwyczaili do kredytu, że niepodo- niości, lecz gdzieindziej... i wówczas przesłało cokolwiek wiykJlZl 
Dych rynkacb. Zwlas1.cza r'ynek buchal'ski bna z nimi prowadzić interesów, zwłaszcza, Przed rokiem jedna z fabryk )letel'sbul'- tl·anspol·t towaru wybornego gatunku I nilJ­
słynie pod tym względem z wielkiej żarlo · iż ballkt-uctWIL WHI'6d nich nale*ą do wy- skich, li mianowicie towarzystwo wyrobów zupeluiej odpowiadającego wymaganiom tA­
czności. Dzisiaj, przechodząc przez prze- palików bynajmniej nie wyjątkowych. Nie bawełnianycb "Ouka", odnalazlo ten wal'U- mecznych mieszkańców, ppminąwszy tylko 
pelnione wyrobami tkackiemi I'ynki Bucha- jest to przecież odpowiedzią, można bo- nek nieznany dotycbczas moskiewskim prze- jedeu warunek, ten który wydawał się nie­
ry, uiimowolnie zwraca tam uwagę .zupeł- wiem postawić nowe pytania: kto zdyskre- mysłowcom. Towarzystwo- to pos1alo do zbędnym moskiewskim fabr.ykaotom, II któ-

36) wywoła la smutek, smutek tego stal'ego wgl'ód przerażającej lamauinykarków i go- siaj prania kilku gałgauków, .aokonywaue­
świata, drzemiącego ua swoich skllrbach, nitwa się zacznie, sily w dziesięćkroć wzro- go przez kucharkę , dla zmniejszenia uieza· 
które miały być zbudzoue z ui6Świadomo- sn!), a tłum i pO)lychanie wzajemne będzie wodnie rachunku praczki. :E:c:>.11 Zol ... 

PIENIĄDZ 
TłOm&esyl .. III. Ł. 

(Dal$zy ciąg - patr$ Nr. 27). 

Saccard Z Hamelln'em poszli obaj na gó­
rę, gdzie cukała icb pani Karolina. Z po­
mięszania bl'ata odgadła niezwłocznie, że 
nstąpiL raz jeszcze przez słabodć charakte­
l'U; przez cbwilę gniew głuchy ją ogarnął. 

- Alei to niedorzecznel- zawołał Sac­
card. -- Pomyśl pani, że prezes otrzymuje 
trzydzie§ei ty8ięcy franków pensyl, cyfra, 
która będzie zwiększana w miarę, jak roz­
szerzą się interesy. Nie jesteście przecież 
dosyć bogaci, aby nie dbać o taką sumę. 
Powiedli mi paul nareszcie, ozego się oba­
wiasz? 

- Ależ wszystkiego - odparła pani Ka­
rolina. - Brata mego tu nie będzie; ja sa­
ma nic się nie znam ua pieniądzach. Oto 
naprzykład te pięćset akcyj, które pan dla 
niego zapisałeś, a ou ich zaraz nie zapła­
cił, czy to w porządku, czy to nie będzie 
największem uchybieniem dla niego, jeżeli 
operacye się nie powiodą? 

Saccard roześmiał się. 
- Piękna liJstoryal IlięĆ8et akcyj, pierw­

sza wpłata 62,500 franków. J eieli przy 
pierwszych zyskach, przed upływem pół ro­
ku, nie będzIe w stanie wnieść tego, to 
daleko lepiej wrzucić 8i~ odrazu do Se­
kwany, zamiast ponosić tyle stal'ań l tru­
dów dla takiego przedsięwzięcia ... Nie, mo­
że pani być spokojna, spekulacye pożerają 
tylko niezręeznych. 

Pani Karolina sledzlał& poważna i z 8U· 
rowym wyrazem twarzy; pokój zalegała 
coraz wzrastająca ciemno~ć. Przyniesiono 
wkrótce dwie lampy i §eiany o~wietlily @ię 
jasno; alr.warele I plany, które poebłon~ly 
tyle marzel\ o praoy w dalekich krajach, 
nabrały życia. Równina jeszcze była pu­
sta, góry zasłanlaly horyzout, pamięć jej 

gci i nieokrzesanIa. Ileż tam pięknych i takie, że Indzie, pracnjąc w pocie czola PI'Zez chwilę jeszcze rozmawiali we tl'O­
dobrycb rzec1.y moi na było zdzialaćl Po- tylko dla swoicb rosko zy, dochodzić będą j" bardzo Herdecznie i ułożyli ostateczuy 
woli, PQwoli przed jej oczami ukazywało do stwarzania dzieci, to jest, clIcialem po- wyjazd Hamelin'a. GUy Saccard schodził 
się czarowne widzenie: nowe pokolenia, wiedzieć, rzeczy żyjącycb, wielkicb i pię- do siebie, lokaj oznajmił mu, że kobieta 
ludzkogć silna i szczęśliwa, zrodzona i wy· knych ... Ach! mój Boże, wiele niepotrzebne- jakaś uparła się czekać na niego, jakkoI­
chowana na starożytnym gruncie, nanowo go kalu jest na gwiecie, ale bez uiego wiek odpowiedział jej, że pan jest zajęty 
zaoranym przez postęp i naukę. skończyłby się świat. posiedzeniem i że nie może jej prlyjąć. 

- Speknlacya, spekulacya-szeptała ma- I pani Karolina śmillć się zaczęła w koń- Saccard znużony nniósł się gniewem i ka-
chinalnie pau i Karolina, tocząc walkę z cu, bo nie posiadala wiele pmderyi. zał ją wyrzncić, lecz nast.ępnie pomyślał, 
wątpliwościami. - Zatem, z dowodzeJi pana wypada, że że winien jest coś powodzeuiu i w obawie 

Saccal'd wiedząc, o czem zazwyczaj my- tJ'Zeba się poddać, skoro to leży w zamia- iżby szczęście nie odwróciło się od niego. 
glała, śledził ua jej twarzy tę nadzieję, ja- rach natury .. . Masz pan slu8Zuo~ć, w życiu gdy drzwi zamknie, zmienił zamiar. Tlu-
ką budziła w nibj przyszłość . jest wiele ułota. my przychodzących z prośbami codzier1 się 

- 'l'ak, spekulacya. Dlaczego ten w~ Oczy jej błl!dzily w dalszym ciągu po zwiększały i cala ta fala upajała go. 
raz panią pl·zestl-asza?.. Ależ to caly po- planach i akwarelach i przyszłość przed Jedna tylko lampka oświetlała gabinet 
wab życia, to odwieczna żądza, która zmll- nil! st.awiała ł1orty, kauały, drogi, koleje i nie mógł dobrze widzieć gościa. 
sza do walki z życiem ... Gdybym się ośmie- żelazne, wsie z ołbrzymiemi folwarkami, - Pau Busch mnie tu przysyła, proszę 
lił na pewne por6wnanie, przekonalbym zaopatrzonemi w narzędzia, fabryki, miasta pana.. 
pauią... 1I0we, zdrowe, inteligentne, gdzie ludzie Gniew go ogarnął; nie prosił jej lIawet 

I zuów zdmlał się, przejęty skrupulami przy nauce żyli dlugie lata. usiąść. Ten piskliwy, cienki głos, w tem 
poczucia delikatności. Lecz zdecydował 8ię - Hal-zaczęła wesoło - muszę ustąpić, olbrzymiem ciele, dał mu natychmiast po­
powiedzieć, ucbodząc chętnie IV oczach ko- jak zawsze. Ale postarajmy się zrobić coa znać M6ch~n'ową. Piękna akcyolial'ynsz-
biet za brutala. dobl'ego, aby nam przebaczono. ka, ta kupcowa akcyj na funty! 

- Czy pani sądzi, że bez ... jakby to po- Brat jej zbliżył się w milczeniu i uści- M6chainowa najspokojniej objaśniała, że 
wiedzieć?.. bez rozpusty, byłoby wiele skal ją. Busch przysłał ją po objaśnienia co do 
dzieci na świecie? .. Na sto dzieci, które Pogroziła mu palcem. emisyi banku uniwersalnego. Czy są jesz-
się usil uje stworzyć, zaledwie jedno na - Zuam ja ciebie dobrze... Ody nas cze jakie papiel'y do sprzedania, czy moż-
świąt przychodzi . . 'l'o bezpl'awie i zepsucie jutro porzucisz, nie będ~iesz dbał o to, co na spodziewać się takowych z premium, 
sprowadza konieczność, nieprawdaż? się tu dzieje; a tam, skoro tylko pogrążysz slużącem dla członków syudykatu? Lecz 

- Zapewue - odparła. zmIęszana pau i się w twojej pracy, wS1.ystko już będzie to był tylko pretekst dla dostania się do 
Karolina. dobrze; marzyć będziesz o tryumfie, gdy domu, zobaczenia go i wyszpiegowania 

- Zatem, bez spekulacyi nie ma intere- tymczasem grunt z llwalać się może pod w zystkiego, bo jej male oczki, jakby wy­
sów, moja droga pani. Dlaczegóż, do licha, naszemi nogami. świdl'owane w tłustej twarzy, niespokojuie 
mam wydawa<l pieniądze, ryzykować mój - Wszak l'Zecz postanowiona- zawołał biegały dokoła, wpatrujlłc się w niego od 
majątek, jeżeli nie otrzymam obiet.nicy żartobliwie Saccard - że zostawia panią cza u do czasu, jakby chciały wniknąć 
nadzwyczajnych roskoszy, niespodziewane- przy muie, jako żandarma, ażeby muie w głąb jego duszy. Buscb, długi) cierpli­
go szczęścia, które mi niebo OtWOI'ZY? wziąć w kluby, skoro się będę źle spra- wy, czekając, aż dojrzeje sprawa opllaz-
Z umiarkowanem, prawnem i miernem wy- wowal. czouego dziecięcia, zdecydował aię dzialać 
nagrodaeniem za pracę, za spokojną rów- Wszyscy troje wybucbli śmiechem. i przysłał M~hainową, jako straż przedni,. 
nowagę codzienuych tranzakcyj, życitl bę- - I może pan być pewny, że pana wez- - Niema ju, nie - odparł zorslko 
dzie banalnlł pustynią, bagniskiem, IV któ- mę w klubyl... Przypomnij pali sobie, co Saccard. 
rem wszystkie siły drzemi!} i matnieją; gdy nam pan przyrzekłeś, nam pl'Zedewazyat· Odczuła, że się już niczego nie dowie, 
tymczasem, wskaż 1)ani na horyzoncie 01- kiem, potem tylu ionym, mojemu dzielne- że byłoby nieoalroUlością coś rozpoczynać; 
śniewaj,ce marzenie, przyrzecz, iż za je- mu Dejoie nallrzyklad, którego panu jesz- to \.et, nie czekaj4c, aż b~zie l,ougna~, 
dell 80US będzie sto, przedstaw pani tym cze "I\Z z całego serca polecam... Al i oa- zrobiła lu'ok ku dnwiom. 
uśpionym gonitwę za niemożliwością, milio- 87.ym sąsiadkom, tym biednym panIom 
ny zdobywane w przeciągu dwóch godzin, BeauviJIiel'8; widzi &łam, jak pilnowaly dzi- (D. ,. tł.) 
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rY.Ilożył tylko miejscowym tydom do ro­
bienia spekulacyj, to jest wlaMuie taniość. 
Rozumie się samo przez się, że skoro pe­
tersburski przemysI bęilzie postępował da­
lej w tym kierunku, to przypadnie mu w 
udziale rozwiązanie wielkiego zadania u­
trwalenia na właściwych i racyonalnych 
podstawach bezpogrednich slo onków po­
między Rosyą i Azyą śl'odkową, z dania, 
dla którego Moskwa III'acowała tyle lat, 
poświęcila tak malo Pl'acy i tak wiele pie­
niędzy i które rozw ląz'lla IV znaczeniu u­
jemnem; zl\llania, k t6rego rozwiązanie wy­
zwoli środkową azyę z roli utrzymanki Ro­
syi i zrobi ją. tem czem być powinna, t. j. 
rynkiem korzystnego zbytu dla wytworów 
rnskich i do tawczyni .. dobrych, a tanich 
surowych produktów dla ruskich fabryk i 
zakład6w przernysIowych" . 

WIADOMOŚCI 81 EŻĄCE. 
C:tA. 

X iemiecka rada rolnicza przyjęła re ­
zolucyę Ilrzeciw zniżeniu cel' zbożowych. 
,Hamburger N'lchdchten" zapewniają , że 
książę Bismark dołoży w zelkich stara"l, 
aby unicestwić zamiar zniżenia cel zbożo­
wych_ 

DROGI WODNE. 
X Z Wiednia donoszI), że książe Gaga­

rin odst'll.jj od zamiaru urząd7.enia osobnej 
serbskip.j żeglugi IHU'ow~j na Dunaju. Wsku­
tek t~go, syndykat 81lrlJskich kupców i ban 
kler6w pragnie na wla~ną rękę plowad1.lć 
to przedRięlJierstwo i w tym celu postano­
wił zOI'ganizo wać wielki komitet I 7.ebl·ać 
milion f.-anków jako kapital zakladowy 
serbskiego lIarodowego lOWIlI'zysLwa żeglu­
gi parowej na Dunaju. Rząd zobowiązal 
się pod Jbno zagwarantować od tego kapi­
tału 6%. 

DROGI ZE~'E. 
X W tych dniach, jak dunoszą • Bh"Że­

wy ja wiedomosti", ma być ogloszone roz­
pOl·1.ądzen i e, mocą kt6rego ladunki cuki'u 
przewożonego z War~zawy do Petersburga 
bęllą klasy fikowalle podług taryfy II kla y 
(pełny wagon 600 pud6w), ZaM w kieruuku 
odwrotnym, to je~t z Peter burga do War­
szawy, podłng taryfy dla towar6w klasy I. 

X nSltratowskij dniewnik" dono i, że 
do Petersburga powolano wielu inżynier6w 
i innych urzęd nikó w, wobec mającego na­
stąpić wkr6tce rozpoczęcia budowy dl'ogi 
żelaznej sybel·yjskiej. W marcu wszyscy 
powolani urzędnicy maj!} wyjechać nl\ 
miejsce rob6t, które zaczną się od Wla­
dywostoku. 

HA1i!DEL. 
X Z powodu wprowadzeuia nowych 

przel.isów handlu wolami, pl'zewldywane 
jest lak znaczne zwiększenie szlachtuoku 
bydła w Wal'szawie, że miejskie I 'zeźnie 
lIie odpowiedziałyby wymaganiom. Dla za­
radzenia temu (przy spodziewaneIII również 
z tego źródla powlęks7.enin docbod6w miej­
skich do rs. 150,000 rocznie), jak donosi 

55) 
B e r t a v. S u tt n e r. 

• + • Zr.OZ ao T 
Powieśó z życia.. 

(lJalszy ciąg - patrz Nt·. 24). 

Bresser z wieśniakami opatrywał ran ­
nycb, ja wsparłam sił} o boczny ołtarz i z nie­
wypowiedzianą odrazą patrzalam na ~n 
5traszliwy obraz. I to byla świątynia Boga 
miłosierdzia bez granic? Te figlll'y z rę­
koma poskladaneOli, z aUl'eolą nad ezolem, 
to byli święci cudy ezyniący?.. 

,0, Matko Boska, Matko Chrystusowa ... 
kropełki wody ... ulituj się In Słyszalam mo­
dlitwę jednego z żołnierzy, kt6rą powta­
rzal zapewne od doi wielu, patrząc na mil­
czący obraz. 0, biedni wy ludzie I Dopóki 
uie będziecie wykonywali przykazania mi­
łości, które Bóg IV wasze złożył serce, do­
póty daremnia wzywać będziecie miłości 
Boga - dopóki pośród was dzikość i okru­
ciellstwo panować nie przestanie, dop6ty 
nie m.ożecie spodziewać się litości uiebios ... 

* * 
Ileż ja pt'zez ten dzie"l przeżylam i lu'ze-

eierpiałam I 
Lepiej nie opowiadać: to byloby naj wy­

godniejsze i llajprostsze. Zamykamy oczy, 
gdy nasuwa się zbyt bolesny widok; toż a­
mo można zrobić z pamięcią, Gdy już uic 
zmienić nie można - na co IVspomiul\ć bo­
lesną przeszłość? Na co siebie i drugicb 
dręc~yć rozjątrzaniem krwawej blizny? Na 
co? Na to później odpowiem. Vziś wiem 
tylko, że muszę. 

I nietylko chcę opowiedzieć, co sama 
widlJalam, lecz wszystko, co zasłyszalam 
od naocznycb świadków: jlani Simon, d - I'a 
Branera i saskiego naczelnika szpitala. d - ra 
Nauudorra. 

Takie piekła jak w Horonowos można by 
lo spotkae IV wielu mi~jscowościach, IV Swe­
U, Hrodeck, Prtlblus jak i w Pat'dubitz, 

!}ZIENNIK ŁóDZKI. N. za 
.Koryer warszawski", zarz'ld miejski po- burska i mo!kle"ska_ Fabryk wyrabiają­
nownie poru zył projekt przenie ienia z cych al·tyknły, do których wchod7.i alkohol 
Pragi za miasto targu wolowego, oraz bu- obciążony akcyzą (lakier, politura, woda 
dowy pr7.y tymże centralnej bydlob6jni. kolo"lska etc.) bylo IV obl'ębie palistwa ru­
Jako lIajodl'owiedniejsze miejsce na ten skiego ł9t, z tego w gubel'ui warszaw­
cel, wRka1.auą jest okolica za rogatką GrO-I Skiej 21, w piotrkow kiej 2, w Inbelskiej 
cbow. ką. 3, a w siedleckiej i kieleckiej po jednpj. 

PlENI4DZE. X , molenskij wiestnik" donosi, że mię-

Oftary 811lgracyl. Z listu, jaki otrzy­
maI W. Reinkrenlz, mieszkaniec tutej zy, 
z BI·a7.ylii od wychodźcy T. M., d')w;'ldu­
jemy się, te IV pl ntacrach kawy okolo 
:)aiut-Paolo zml\rlo IV grudniu dwu łodziau: 
Antoni Walczak i 'l'eołll Głędziński. 

Nieostrożność . Ouegdaj p. D. R., nie 
wiedząc, źe rewol wer jest nabity, pociągnął 
za cyngiel I wystl·zelil. Kula trafi la go 
w stopę n lewej nogi i silnie zl·l\uiła. 

X Główny dyrektor azo sko-doilskiego dzy wlościanami powiatu ro ławskiego na 
banku I Taganrogn, wedle informacyj . Ga- wielką skalę rozwija Mię przemysł lniany. 
7.ety 10sowa"I", ma przybyć niebawem do Obfite zbiory lnu i korzystna przedat w 
War zawy, w eeln zal'ządzen ia gl'odków Rydze wlókien i nasieuia., przy pomocy po­
PI'zygotowawczych dla otwOl'zyć się tam ,;redników roslawskich, tak zachęciły ta-

KndzletB. Do jakiego stopnia doebodzi 'miał04t 
r""zimi"uków totejoych, ... iadesy takt następu/·.­
cy: W ooey, z powodzi.łko na ... 'orok, przed.k op 
koloni&loy na rogu ulic a ... B<lnedykta I W61czań­
mj zajecbało kilka dorożek, s których wyliedli 

trzej U1~"'ymL Rozgł~nłw"y .i~ dokoła i ni. 
widząe nikogo, otworzyli drzwi, " ... li do sklepo i 
wynidli st&wLI}d sporo towaru na dorożki, ezeka­
j.ce ." pogoto"iu. W oatatniej cbwili obodził .i~ 
wldeici.l aklepo, lecz gdy wybiegł zobaczyć, co aiv 
dzi.je, dorożki zolko~ły mu z oem. Wartość .na­
dzionego WWMU poukodowa.ny obliu& Da, rio 360. 

mającej filii tej insty tucyi. meczną Indno~e,. że obecnie wiele wio ek, 
POCZTY [ TELEGRAFY. jl\k uborowo, Zerdiewo, Pietrowo i iune, 

X Na $tacyi Fedosinskaja Ih'ogi żelaznej wyłącznie trudnią siQ upmwl} lnu. Cale gmi­
peter bursko-warszawskiej, otwarto I'I'zyj- ny biorą' \V dzierżawę ziemię ua 8 lat i 
mowanie telegramów wewnętrznych. następnie dzielą ją Ilomiędzy oddzielne ro-

PRZEMY :t. dziny w stosunku do złoźonych pieniędzy. 
X Zebl'anie obywateli ziemskich w oko- Za dziesięcinę placą (Iziel'żawcy okolo 16 

liey Łod7. i cplem n:u·ad7.enhl się, co ilo 1'0- rubli na )'ok. Najzwyczajniejszy chloJ! zbie­
zwoju hodowli owiec, odb~dzie s ię prawdo· ra do 1,000 pęk6w lnu, zamożuy za tlo 
podobni.! w polowie pl'zyszłego mifsiąca . 5,000. Dzięki istuiejącym obecnie stosun-

ZopeŁni. nowy spo.ób złodziej.k, oprawia mloda 
~ebietaf doU przyzwoieie ubrana, na Starem-M.ieście 
1 Da Balutach. Upatrzywaly micukanie o~powi6-
dnie dla swych ope.re.en, wchodzi on" dl) kuchni i 
s"'ra się uj,ć 80bie kl1chark~, któ .. lIasLVpuie ua· 
m,wia do wyjg.,ia z n.it 11& miaato, pod Dajrozma­
ir.szemi pozorami. Gdy słuilłca ulegnie namowie 
i ob •• e otrsyma.! polwol.ni. od pani, oddali Bię z 
kuchni, niuuajoma za.biera przedmioty, jakie znaj­
dzie poj ")k, i.. uciek&. W ten spolOb pomyll.", .. 
złoddejka okrt\dł .. jui kilka domów ... dliolnicaeb 
wymienionych. 

X 'owo wybudowana w mieście llaS7.em kowo dosyć wy okim cellom i otwartemu 
fabryka p .. ilbel'steina pl'zy ulicy Pustej zbytowi, przemysi lniany \V~pomnianego po­
będzie niedlugo w ruch puszczoną. wiatu rozwija się szybko. Nabywcami są 

X Niedawno na zjeździe cukl-owników, przeważnie kupcy z Wiaźmy; knpuj!) oni 
w Kijowie rozpatrywano wiadomości o i- len 011 włogciiln partyami, placąc na IUlej ­
Jości cuk.-uspodzłewanej z kampanii 1890/91, scu za pud włókien rB. 2 do rs.2 kop. 25. 
dostarczolle przez fabrykantów do 13 gru- TELEFONY. Wczoraj, paou W., przecll~e,ou oli.~ Piotr­

kowską, rueletui rzeamueSJek wy, iWlłł • kieBKeui 
u palta pogilares I dok"meou.m.i i sacsął uciekać. 
W tej ebwili jednak p. W. pOKonil .a .todsiejem, 
który ., ob,wIe, aby go nie .łapano, nucił ,kra­
dzioDY pugilar • • 

dn hl ]890 r. Przedstawiciele przemysłu X C1iówny zar7.ąd pOC7.t i telegrafów 0-
cnkl-owniczego ,108zli do następującego gła.?a, że w mipście KU"sku nrządzono 
wniosku: ponieważ znpotrzebow'lnie cu- rządOWI} sieć telefonowI} clhl użytku og61-
kru na ryukach lI'ewnęL"znych w okre. ie nego. Il'l. ialllnie sieci otwllrLo w dniu 30 
] 901\11 r. bęlłzie zupelnie ł .ok ry te pru- stycznia 1'. h. 
dukcyą tegoż okr6:lu, a ,.rzedsięw7.ięte do · WYKSZTA~CENlE PRZE~lYSŁOWE. 

Onegdaj, w nocy, do domu 1/. T. puy11liey Zgior, 
wej, dobijało .ię kilkn dodZlei. 8trO* domu po­
sly.uw •• y holu .. podwO .. ", puybiegl • ltiIkIl 
~k~~~'!:ó!ek~tra .. ył z1odzi.i odrywKJ,eych .. m-

tychczas ~rod ki do wzmocnieni/l rynku X :)zkołę tkacką w BialYIII.toku zakla-
(postanowienia z II. 9 paźtlzie .... ika 1890 cia miejscowa inteligencYlI, a niektórzy 
roku o wywlJzie przewyżk i) okaz~ly "ię kupcy i lu-zemysJowcy plzyrztkli ,la wać 
uiedo tatecznemi, gdy? ce lly mączki w 0- s7.kole stałe mie i ęc7.ne zapomogi, 01'1.1. Z,\­
statnich miesiącar.h wykazy willy dążność opatrzyć ją w odpowiednie m8S1.yuy. zko­
zniżkową, przptu niema żadnej potrzeby la ma ksztalcić d7.ieci I'obotników fabryez­
zatrzymywania nadal IV państwie wanlll- nych i rzemieślnik6w na «obl'yrh Pl'acow 
kowych do nOI'm ZaJ adniczych clodatkliw. ników. I s tnip.j e też zamiar ul·7.1jdzenia przy 
R01.Ważyw8zy to wn.y. tko, zjazd postano- szkole kursów wieczornych dla dorosłych . 
wił: oświadczyć fabrykau tom cukl-n, nale­
żącym do konwencyi co do wywozu pe­
wnej czę§ci swego wytworu i za gl'anicę, 
że ni eza leżnie od wywozu spodziewauej 
przewyżki tego wytworu ponad normy za­
saduicze, i w!l.-uukowe do nich dodatki 
(kt6rych wywóz jest postanowiony uchwa­
lą z 9 paździemika ]890 I'.), wywiezione 
być mają do 13 maja r. b. wszystkie wa­
runkowe do zasadniczych norm dodatki; 
świadectwa zaś o dokonaniu wywozn 
IlI"zedstawioue być winny do dnia 27 maja 
roku bież. 

X W czasie od 13 lipca 1888 r. do te ­
goż dnia 1889 r. w obrębie państwa ros­
kiego było czynnycb 267 dystyla .... I, które 
wydal y 1,276,084 wiader alkoholu i wódek. 
Z powyższej ilogci przypadają 01\ K .. óle­
stwo Pol~kie 42 dystyla.-nie z wytworem 
162,616 wiader. Pot! wzglęneal ilości dy­
styla .. ń pienvsze miejsce zajmują: Kr6le­
stwo Polskie i kmj nadbałtycki, 1\ pod 
względem ilości wytworu gnbemia petel's-

o rym zajętym iIiIjpierw IJI'zez prusa­
ków piszą: " ... Wię~pj niż tysiąc ciężko 
rannych, amputowanych i operowanych, 
umierających, umadych, błagającycb o śmierć 
-jedni leżą przy drngich. Wielu w zaknva­
wionej tylko koszuli, tak, iż tl'udno poznać 
jakiej są nal·odolVości. WS1.yscy ci, w któ­
rych tli je. zcze iskra życi a , IIr08zą cbleba, 
wody, wiją się Z bólu i o śmierć jak 
o zbawienie błi\g~ą." 

.Rossnitz,'-pisze w liście dr. Brauer­
Rossnitz, to miejsce, którego obmz nigdy 
z mej Ilamięci nie wyjdzie, Rossnitz, do któ­
rego wysłauy bylem w szeć nni po mor­
derczp.j bitwie i w )ct6rym do dziś dnia 
pannje nędza przechodząca wszelkie wyo­
brażenie ludzkie. Znalazłem tam naszego 
R. z 650 rannymi, kt6rzy leżeli od dui 
wielu w lichych stajniach i szopach, bez 
pomocy, w brudzie i zgniliźnie. 'fil taj to, 
po usypaniu mogiły kapitanowi v. F., ta­
kim b61em owładnięty bylem, że przez ca· 
lą godzin~ najgorętsze łzy wylewalem 
i mimo całej sily woli nie m~głem zapano­
wać nad sobą. Chociaż, jako lekarz, pl'zy­
wykłem widzieć nędzę ludzką w najl'óżniej­
szej postaci i nauczy lem się panować nad 
80b!). wobec najsll'aszniejszych cierpień­
t u jednak Jez powstrzymać nie bylem 
w stanie. Tu IV Rossnitz, przekonawszy 
się po dwu dniach, że nasze siły do wiel­
kodci pannjącej tu niedoli nie wzrosły, 
straciłem od wagę i opudcilem ręce .. " 

" ... W jakim stanie znRjdowało się tycb 
sześcinset lud7.i" - (tyll\razem mówi dl .. 
Naundorff) tmrtno lu'awdziwy obraz nakre­
ślić. 'a niezagojonych ranach roito się 
robactwo; blędnym wzrokiem wodzili na­
ok61, pr~sząc o chleb i wodę I U większo­
§ci, płaszcz, koszula, krew i ciało twol'zy­
ły jellnę wstrętną masę, w której lęglo się 
robactwo. Zabójcza woń rozchodzila się 
IV Ilowietl·zn. Wszyscy żolnierze leżą na 
gołej ziemi, kilku zaledwie ma garść słomy 
pod sobą, a niektól'zy IV blocie, z którego 
wydobyć siQ nie mogą; brud, zaduch, nie­
dający się opisać." 

•... W Masloved" - opowiadala pani Si­
mon - .na. kawalku ziemi, mogącym po­
mieścić z pięćdziesiąt lud?i, leżalo w o~m 

Napad. Oneadaj wieczorem, 11& Antoniea-o Wal­
czaka przecbodzącego "U .. Wóh:sońak,., DOpadłO 
kilim drabów, którą lobili go silnie i uciekli. 

• "Peterb. wiellomosti" słyszały, że pra­
wa o k 1\ I' a c h n a m aj Bt r 6 IV za. złe 
utrzymanie uczniów i złe obchodzenie się 
z uimi, poddane będą rewizyi, IV celu 1'0-

Zakład koszykarski otwiera w Łodzi p. większenja kar unkladauych. 
Ludwik Krzeszewski 7. Kalisza. • Miuiste .. yum spI'awiedliwośei wuiosło 

Ogrody warzywne. Dowiadnjemy się, że do rady państwa projekt przepisów o 110-
kilku ogrodników nabylo na pr7.edmie ' eiach stępowaniu sądowem uproszczo­
i w Okolicy Łod!.i znaczniejsze obszary n e m i s k r ~ C o o e m. Wedlug procednl'y 
gruntu, który z lVio~lIą zamienią w ogrody uproszczonej są.dzone będą sPI'awy wyni­
warzywne. Przedsi~biel'stwo to )łowinno kające z weksli, oblig6w i rewel'SÓw oraz 
oplacać się doskonale, gdyż brak ogrodo- z kontrakt6w oajmu mieszkania. Sill'awy 
wizny w Łodzi daje się dotkliwie uczuwać. podobne I'ozsll'zygane będą przez sędziego 
Handlarze sprowadzają ją na targi tutejsze pokoju lub pl'zez jednego członka sądu 
z okolic dość oildalonycb i 7.awsze zoajdu- okręgowego w ciągu paru dul, z natycb­
j!} łatwo nabywc6w. minstow4 egzekucyą. Sprawy zag sądzone 

Oftara. Na korzyść ochronki katolickl~j w pOI'ządku skr6conym będą rozstrzygane 
zlożono w administracyi naszego łliama rs. w lIrzeciągu czasu od dni 7 do ao. 
S od Pl'. Rex, kt6rzy nie mogli być obecoi I * Do zlltwierdzenia rady pllilStWI\ jakjuż 
na balu wczOl:ajszym.. . d?oosiliśmy, wnie~iol!o pl'ojekt nowy'ch prze-

Na polowal\lu. W okoliCY ŁodZI odby- plSÓW o z a k I a d a n lU p l' Z e d s i ę b i e r s t IV 
wało się temi dniami polowanie. na kt6rem handlowych, pl'zemysłowych, akcyjnych i 
jednego z myśliwych, 1'. C. z Łodzi, przez innych. Projekt ten zuacznie upraszcza 
wlasu!} jego nieostrożność postrzelono_ Kil- skomplikowauą procedurę zakładania tych 
ka ziarnek śrótu uwięzło mu w udzie przedsiębierstw. Urzędy państwowe do 
1)I'a wej nogi. kompetencyi kt61'ych należy ZIltwierd~anie 
dni po bitwie siedmiuset rllnnycll. \ je- stanowIs o, Jllk 
duaj, jedyuej szopie n/\ walonych bylo śze ej.- w Krymie. 
dziesięciu ludzi. Każdy z uicb ciężko I·an · A ja? Zlamana, przygnębiona, przej~ta 
ny, a brak opieki i pożywienia czynił ich wstl-ętem, żadnej pomocy udzielić nie by­
stan beznad7.i~jnym; Pl'a wie wszyscy leżeli lam w stanie. a pierwszym etapie za­
w gorączce. Zmiażdżone członki tworzyły I'az - we wspomnianym kościele zemdla­
kupy posiekanego mięsa, a twal'ze - bm- łam, a dt·. Bresser wiele mial trudu zanim 
dną krwistą masę, 7. niekształtnym otwo- moi~ ~ocucił. Stamtąd powlokłam atę z uim 
rem IIOśl'odkn, z kt61'ego wydobywały się dalej I odkryliśmy taką szopę, jakiej obl'u 
bolesne jęki. Wskutek gnicia cale członki kreśliła pani Simon. W kościele była przy­
odpadały, ranni leżeli IlI'Zy umarłych, któ- najmuiej większa przestrzeń, I'anni leżeli 
rych ciało toczylo już robactwo. Sześć- koło siebie, lecz tu cale stosy czlouków 
dziesiąt tych ludzi, jak i większość pozo- ludzklcb jedne na dl'ugicb; tam znać było 
stalych, leżalo na temsamem miejscu od pewną ?piekę, widoczuie jakiś przecbodzą­
sześciu dni. Niekt6rzy tylko mieli opatrllo- cy komitet choć części rannycb ndzielił 1'0-
ne rany; od duia bitwy leżeli opuszczeni, mocy, .Ie~z tu same zapomniane, przegniłe 
źle odżywiani, bez dostatecznej ilości wody. resztki Ciał ludzkich. .. Uczułam dławienie 
Przez oś", dni spoczywaly tam te żyjące w gardle, b61 straszliwy \V sel'CU, jakby 
trupy, nie mogąc umrzeć, wiedząc, iż żyć !,ę~ało we dwoje - krzyknęlam w przera­
już nie są w stauie. Co więcej zdumiewać zaJ4cy sposób. Okrzyk teu był 08tatniem 
100gło - ko"lczyla pani Simon - czy sila wspomnieniem, jakie zachowałam :li tych 
natury łudzkiej, zdolna znieść to wszystko, scen bolesnych. 
czy brak pomocy i opieki?" • 

Naj<1zi wniejsze chyba, że ludzie ludzi * • 
składać mog!). w podobne miejsca; że Gdy odzyskalam pr1.ytomność, ujrzałam 
z piel'sł tych, którzy widzą podobne sceny, się w wagonie. Naprzeciwko mnie siedział 
nie wYI'wie się namięln~ przysięga walcze- dr. Bresser. 
nia przeciw 'Y0juie;. że k~iążęta nie odl'zu- . -. Tak, tak, pani Martol - odezwał się 
cą precz swej szabli, a CI, ktMzy po temu ujmując mI} rękę - to oie sen. J edziest 
wl.adzy. nie. maj.ą,. calych ~wy~b ~ił, .wiellzy, pani do Wiednia w towarzystwie kilku lek­
dZlahlnla. 1lI~ UtYJą. na oSląglJlęcle Jednego I ko ranuych oficerów i stal'ego Pl·zyjaciela. 
celu: złozelll& bl·oUl. Istotnie tak było. Bresser wioząc rannych 

z Horonowos, zabrał i mnie do Konigin­

Pani Simon, .matka szpitalna,' jak ją 
lIazywallO y byla prawdziwą bohaterką. Ca­
łe tygoduie sielłziala w tych strouach, 
znosząc niewygody i narażając siebie samą. 
Praco wala duiem i nocą; IIratolva.la też 
życie kilkuset ludziom. Spełuiala jużto 
naj prostsze usługi przy chorych, to zn6w 
dyrygowala calemi szpitalami. Z jednego 
miejsca pl'zenosiła się na drugie, gdzie 
więcej potl'zebuą była, 1\ nie ustawala ani 
na cbwilę· Z Drezna, pomimo wszelkich 
trudności, sprowad7.ila ogromue zapasy ży­
wności! opatrnuk6w i POI'ozwozitaje tam 
gdzie naj więcej pou·zebowano. Pani Sil1lo~ 
w calych Czechach zarząd7.ala stowarzy­
szeniem patryotyczuem i zajęla takie 

hofu, gdzie zn6w poruczono mu odwieźć 
drugi tl'ansport do Wiednia, z czego ko­
rzystając, chciał muie odwieźć do dOlllu. 
!'ani Simon z ."a,łością patl'zala l1a mój OI ł­
Jazd; bylam, lue pomocą, lecz ciężarem. Ja 
sama ostatecznie przyzuać mU31ałam iż nic 
innego zl'obić ze mOlł nie było możn~. Ale 
Fryderyk?.. Nie znalazlam go. I cala 
szczęście, bo przynajmniej została resztka 
nadziei. Gdybym go poznala między tymi 
biedakami, oszalałabym ehybal A teraz 
może znajdę w domu list od niego •.. ta na­
dzieja - nie, nadzieja, to zbyt wiele: myśl 
o samej możliwości wlewała balsam w mą 
zranioną duszę. Prawdziwie czułam się głę­
boko uaniouą wewnętrznie. .. Ogrom bólu 
i nied~li tak głęboko wpił się w me serce, 



'. ~8 

wszelkich towarzystw, maj.. wypracować 
ustawy normalne, któremi załotyeiele to­
warzystw przedsiębiel"Stw kierować się bę­
dą ollowią7.ani. Z rozpoczynaniem dzialal · 
ności towarzystwa, załotyciele tegoż przed­
stawią orlpowiedu iej instytucyi palistwowpj 
swoję ustawę, która będzie rozpatrywaną 
W komitecie na,lzorczym, utworzouym przy 
departamencie handlu i przemysłu, z przed­
~tawicieli ministeryów: skarbu, spraw we­
wnętrznych, dóbr pali8twa, komunikacyj i 
innych instytucyj. Przel,isy te nie maj I. 
obowiązywać towarzystw i pl'Zedsiębierstw 
1.akJadllnych przez cudzoziemców, dlll uich 
bowillm pozo tają w mocy obecne prawII. 

* W zeszlym tygodniu, jak dono i .Ku­
ryer warszawski," zmarł w Berlinie 19· 
letui teJan \V ojcieehowski, syn wlaścicie­
la dóbr Bieleuice, pod Białymstokiem. 
Młodzieni ec ten, dotknięty suchotami dzie­
dzicznemi (po matce), znajdo wał się rlopie. 
1'0 IV pierwszym okl-esie cboroby i leczy I 
się w Menlonie. Ojciec jednak, przejęty 
stugębną famą o znakomitem o d k I' Y c i u 
K o c h a, zawiózl go do Berlina, gdzie w 
(lniu 2 stycznb\ zastrzyknięto mu po raz 
I,ierwszy limfę . Reakcya byla nadzwyczaj 
silna, lecz z decyzyi lekarzy berlińskicb 
zarządzone zostały nowe injekcye, cbociR~ 
po trzecie m zastrzyknięcin stan chorego 
tak się Ilogors1.J ł, iż musiano dalszej ku· 
racyi zaniechać. Wywiązaly się gwaltow­
ne galopujące sucboty i ś. p. Stefan IV uj­
ciechowsk i życie zakończył. Ojciec nie 
pozwolił na sekcyę i zwloki sprowadził 110 
kraju. 

* Widu wybitnych patologów niemiec­
kicu, n w tej liczbie slynny królewiecki 
profesor, Nauwerk, oświadcza, iż według 
~branych doświadczell, n i e m o ż n a s p o­
dziewać się pomyślnych skutków 
leczniczych ze wstrzykiwania ko­
cbiny w chorobach gruźliczych. 

Warszawa. 
Plany halli targowej, która ma stanąć 

na miejscu koszar MIrowskich w IV arsza­
wie, spo l'ządzone przez pp. SzylIera i J,\­
blońskiego i wybrane drogą konkursu , zy­
skały zatwierdzenie ministeryum. Ich u· 
rzeczy wistn ienie sllrowadzi niezbędne ure­
gulowanie ulicy Iirowskiej, która IV ten 
sposób stanie się j edną 7. głównych arteryj 
ruchu. 

Z Będzlna donoszą, że tamtejsi właści­
ciele dumów na zgromadzeniu w dniu 26 
z. m. postanowili rozwiązać istniej ącą obe­
cnie straż ochotniczą, k tóra nie posiada 
ani sikawek, ani innych nl\rzędzi ratunko­
wycb. Natomiast postanowiono z fundu­
SlÓW miejskich utl'zymywać 20 łudzi, któ · 
rzy majll:. zajmować się oczyszczaniem mia­
s~ I obslugiwać sikawki. Te ostatnie ma­
ją być wkrótce zakupione. Nowa straż 
ochotnicza ma być utworzona już w przy­
szłym miesiącu. 

Petersburg. Do towarzystwa wolno-eko-

iż sądziłam, że rana nigdy zllbliźnić się Ule 
zdoła. Cbociaż i odnajdę Fryderyka, cho­
ciażby czekalo mnie IV j,rzyszłości życie 
pełne szczęścia i miłości, czyi zdołam za­
pomnieć, że tylu wspólbraci mnsi znosić 
takie katusze? I ZDosić będą tak długo , 
dopóki nie uzuają , że to nieszczęście jest 
zbrodnią, nie pl·zeznaczeniem. 

Całą drogę przespalam. Doktór w celu 
uspokojenia mych ner wów, dal mi lekkiego 
narkotyku, który, .prowadzając sen, pokrze­
pił mnie tl·ocbę. 

Na dwol'cu kolejowym IV Wiedniu cze­
kał już mój ojciec, po którego teleg rafo ­
wał Bj'esser, nie mogąc sam odwieźć mnie 
do Grumitz. 

Ojeiec uścisnął mnie w milczen iu, puczem 
zWl'ócił ~Ię do Bres I!ra: 

- Jak mam ci, doktorze, dziękować? Gdy­
by~ pan nie wziął tej małej szalonej pod 
swoją opiekę .... 

- Mnszę śpieszyć dalej - przerwał do­
któr, ściskając nam ręce.- Szczęśliwej po­
dróży. Ale, ekselencyo, młoda pani potrze­
buje opieki, względności... Przeszła silne 
wzruszenia... Żadnych pytań, żadnycb wy­
mówek ... zaraz do lóżka ... kwiat pomarań­
czowy, spokój. Dowidzenia - i poczeiwy 
przyjaciel oddalił się śpiesznie. 

Ojciec wziął mnie pod rękę i prowadził 
WŚl'ód mnóstwa szpitalllych wozów do sto­
jącej opodal karety. 

Czy nie bylo jakiej wiadomości od Fl'y­
deryka? To pytanie stalo mi wciąż na my· 
śli, a nie mialam odwagi go wypowiedzieć . 
Ujechawszy kawał drogi, zapytałam ojca. 
Odpawiedź brzmiała: ,Du wczoraj wieczól' 
nie było żadnej, lecz dziś może nadeszła". 
Ja coprawda wyjechalem zaraz wczoraj 110 

odebl'auiu telegnmu - mówił ojciec dalej, 
chcąc mnie rozerwać rozmow ... - .Ale też 
nabawiłaś nas strachul Jechać Da pole bo­
ju, między wojska n ieprzyjacielskie - prze­
cież to ludzie dzicy, o zotomieni wojną, do 
wszystkiego zdolni - a pl'zytem ic~ land­
wera, to żolnierz nie znająq dyscypliny 
i ty , kobieta, sama, biegniesz do nich, ty­
nol ale doktór zakazał wszelkich nwag". 

(D. c. n.) . 

vZIENNIK ŁÓDZKI. s 
nomicznego w Petel'sburgu wniesiono pro­
jekt urządzenia kosztem towarzystwa fol· 
warku Wlol'owego z oborami i fermą . 

dzi, oraz ,,·l ... oe łaioi., szpitale, szkoły facho­
we i elementarne i t. p. 

,tawu. 111. W"r_"1 [100.50 i~,I~ fi 100.00 itd., 
fil 99.30 itd, I V 99.10 ttd , 98.93 kup., V 98.95 
ttll., 9 .60, 70, 80 kop.;; 59f. Iistl _ta.... mia­
sta Łodzi r-ej seryi 99 00 hd~ rr ... j seryi 98.00 
i,d., ur ... j seryi 97.00 ;;11<1., rV-ej seryi 90.00 tł'\.; 
250 r. akey. banko handlowego w W .. nz .. ";" 3łii 
"1Id-, 3t2 pl.; 250 r. &kcye wanzawskiego banku 
dIskontowego 320) żl!d- , 315 płac.; 250 r. akeye ban­
n handlowego w Łodzi ~ pl O,<kouto 1ł."",4", 
LoDtl,U 3'l., ł'Aryi 3 I,u \Vlede6 4,'12"'" ppter'dmr.( 
50lI0

,.. \Var'O~ó k"llOnn z potrąceniem 5ł,,,: li~tl 
'U\."II~ wne a ielln'lkift 65.4., " "f S" J i n 16·~.3, f,o ,l~i 
122.7, lid., likwi 1ae1in8 66 5, pożyczk.a IJremillt'f1\ C 
27.7, fi 186.0. 

TEA TR i MUZYKA. 
: Dziś w teatrze Victoria, jak już zapo, 

wiarlali 'my, wystawioną będzie komedya 
K. Zalewskiego p. t. ,Frip.be". Jntro . Ra­
ron cygRllski" z panną Calori w roli Saffi. 

R O Z l.ł A l T O Ś C l. 
.. *.. W Paryżu zmarł Eligiusz BnrUlet, po­

blicfStll i powieściopisarz, urodzony w roku 
1815 w Limoges. 

..... Eyraud'a, • .ab6j~ Goolfego, "tr.cono 
we wtorek w Pary1.o. Morderca ,edł lin ru­
S1.towanie z rezygnacn. 

*"* Wyprawa (lo biegun. północnego. uWI­
ilzonn przez d·ra Nansenn, wyrusl.y Z Kopen­
bogi w połowic czerwca. Dr. NOIlSUll che" 
pr!.ez cieśnin~ Beryngn dostać siO do wysfl 
uowo.,birskirh i wc wrzcśniu być n. otwa~tej 
wodzie dalej ku pólnocy. Załog:l olcr~tu Nan­
Bena. tJUl si\} składać z ośmiu Ludzi, zal)rowiun­
towauyeb na lat pieć; Nan!en spodziewa si~ 
je,lnak, it b~d7.ie mógł skończyć podrót do 
bieguna pó łnocnego w przeciągu I .. t dwóch. 
RZ'ld przeznM'ył ua ~ wyprowe 50,000 Im­
ron, • kuriec GanulI ofiarował tal(qtsnm'l 
sumo. Na wypadek zatoni'lcin okr~tu zabiera 
Nansen z sobq nietylko łodzie, ałc i namioty, 
aby " nich mieć schronienie W razie oratown· 

**" We wsi Romanil około Sarajewa po­
pełniono w tyab dniach potworn, zbrodnio. 
Dwaj tandarmi zawlekli prumoc\ piekn, wiej­
skq d?jcwezynO Rerb.k'l do IMU, zmyśliwszy 
przed ni~ aresztowanie, ZAIDordowali nieszczV§li­
w'l i cioto poci~i w kawałki. Jedyoym świad­
kiem zbrodniczego czynu był robotnik, włoeb, 
pracltiqcy przy eksploatacyi lasó .. u firmy tam­
tejszej Morpurgo & PareDte, który obawiaj,c 
się jcd'lai<, aby j.ko ~wiadek podobnemo nie 
uleg! losowi, ud.!, te nic ni. "auwatył i 110-

zwalił siO are$ZtolY~ć pod pretekstem, it nie 
posiada 1' .... llortu. W biurze zan"iu taadar­
meryi w Romnnii odkryj cnt, .brodni~. Jedy­
nie dzield energicznej obrollie policyjnej, zbro· 
dniarze uszli zemsty w7.burloncj ludności. 

,,** Pożar teatru. W nocy z d. 9 na 10 
z. m. spton~t w ~owym Yorl", teatr .Fiftb 
Avenue". Ogień spost,·ze).ollo w godzino po 
SIcOl'lczoncm przedstawieniu , około północy , o .. 
panowano go jednak zaledwio ua.d ranem. 
Straty wyno .. ~ 'I. miliann dulorów. Z perso­
nelu teatl'al ncgo IIl\jwi~cej poszkodowana zo ­
stn ł .. )1ierw8Z0Iozgdna jego siłn, pilni A. Dawen­
port, obliczaj,c .. straty swoje na 60,000 dol. 

* * * Wykolejenie pociągu . Z Poryta da­
no .. /} 1'011 d. 2 II. m. t.e wykoleił siO poci,g 
id~cy " Donai do Pary ta. Wioks.a cz~ść wa· 
gonów zo.ta ł" zgruchotanq, dwnd!.ieścia osób 
odniusło rany, n jedna 8tr~cih\ ?yr.lc. 

nia .ie lIa lód. N.nsen m:l nadzjeje, t.e do- T E L E G R A MY. 
trze dQ nie1.nanego I(ruju pod biegunem pól· Moskwa, 3 Intego. (Ag. płn .). Dzi§ 
nocnym i jest prqgotowany '''' podróżowanie wieczorem wybuchł g"Ożuy pożar IV przy­
podcz ... 36 -40 st. zim"s Cels.; .. mier!." te~ tulku 1111\ odzyskujących zdrowie dzieci, 
robić dłolsze wycioczki w cclo spostrzeld, mieszczą"YI1l sil) przy sZI.ilaJu stal'o -ka Lt\­
mcteorologiC'.nych i zb .. d.nin lodowców. rZYliskim. Drewuiany budynek splonął clo .. *. Oryginalny podarunek otrzymał grec- szczętu. Do tpj pory nie od 'zukano dzie­
ki nllStęp"" trono od swojej matki 7. oknzyi więciOl'gl\ (Izieci, która, jak ol1owiadają, 
nominacyi n. szefa 1 pułku piechoty. Królowa znalazly gmi~rć IV plomieniach. Wiele in­
darował:l synowi prze1.naczon" do u:looiel\stwn nycb dziec i, które ratując się, wyskakiwa. 
polowego kaplicę, któr:l mote być w ten spo· Iy przez okno, odnio lo dotkliwe rany. 
sób d010na, te daje siO przenosić w worl", i Pożar pOl\'stal l\' mieszkaniu nadzorczyni 
ustawiać wsz~(lzie, tak na gruncie górzystym przytulkl! z powodu pęknięcia lampy naf-
jsk i na płaszczyznie. towej. 

• ** Oryginalny obrząd ślubny zdarzyl Paryż, 3 lutego. (Ag. p!n.). Juliusz 
siO w tych dniacb w sll,iedztwio Jelfcrsonvillo'u Feny IV) bl'ony p" ezesem komisyl budżeto­
w staaie Indyan., Ameryki pół"ocnej. Sfldzil> w~j senatu IV miejsce zmarlego Foucbera 
Weir dozgonnym w~złem minł I,oł,ezyt ferme- de Careil. 
ra Haney'a Taylor z pannlł Katy Newey; Paryż, 3 lutego. (Ag. płn.). Dziś od. 
kiedy jednak w cz ... ie deszczn ulewnego do- był się pogrzeb zwłok Meissoniem. a 
jetdtal do sierlziby pan ny m.lodej, spostrzegt, nabożellstwie żalobIłem w k ościele ~w. Ma­
it wody stromienia Blue Liek wezbraty gwał- gtlaleny byli obecni przedst.awicieli nrysto­
townio i prleprawa na brzeg przeciwny je..t k.-acyi i tlumy pnbliczności. Pomiędzy Iicz­
oiemoWwlI· W czasie tego na przeciwległym nem i wie licami, 7,najdował się także jeden 
brzegu poj:lwiłl> si~ para narzeczonych konno od malarzy ruskich. 
w towarzystwi~ świadków weselnycb; pomysło- Bruksela, 3 lutego. (Ag. pln.). Część 
wy wi~c S9dzia zaczqł z brzegu przeciwległego zalogi tutejszej buntuje się. Milicya nie­
odczytywaĆ gło§lIo pr.ysieg~ . ślubnll, chociat zadowolona z tego, że nie I'OZP ISZCZOUO jej 
skutkiem szumu .trumiellia nikt dosłyszeć jej do domów, jak to uczyniouo z milicyami 
nie mógł. Din oznaczellia zgody wspólnej na · prowincyonalnemi, usiłowała urządzić mce­
rzeczeni krzyczeli na cały głos: .. Mam" i za- ting, lecz rozpędziła ją żaudannerya. 
mieuili obr,czki, poczem onły orszak przemo- Petersburg, 4 lutego. (Ag. pln.) . \V czo-
kły do nitki, powrócił konno do domu. raj Najjaśniejsi Palistwo raczyli wizytować 

.. * .. O ogromie zakładów przemysłowych SiemiollolVski zpital wojskowy. I cb Ce­
Kruppa w Essen, powzi,ć motun wyobrotenie sars kie Mości obeszli oddzil\łYi byli też 
z nost~)lujllrych danych pomieszczonych w IV oddziale chorych tyfoidalnych. 
Glas, r 'a .. AnnalelI fUr Gewerbe und B:lU- Petersburg, 4 lutego. (Ag. pln.). ..No­
wesen": W fabryce znajduje si~ 3,542 rót- woje wremia" donosi, że ZIVI'ócono uwagę 
uycb pieców, 439 kotłów parowycb, 82 mlo- lIa pop.-awę stanu ruskioh miejscowości 
ty parowe z w.gq od 100 do 60,000 kąpielowych . Opl'acowano dokladny plan, 
k1gr., 21 wałców, 450 maszyn parowycb o sile weding którego ul'ządzone będą nsjpiel'w 
od 2 do 1000 koni,. ~r(U 1,62~ ro~maitycb kąpiele na południowym brzegu Krymu i 
maszyn .. Dla nłatWleOlD. komoOl~ac)'l s!otl\: na ryskiem wybrzeżu, II następnie w Dm-
43.9~ kilometrów normal~lO~oroweJ drogI t~ . skienikach, Starej Rusi i innych punktach. 
lazneJ z 14 lokomoty~aml I .542 ,.agoaanu: Rzym, 4 lutego. (Ag. plo,). Przesilenie 
oraz 2g.1 g klom. ?ro.gl telazneJ w~kotorowe! ministeryaloe trwa. Król odbył konferen­
z U lokomot!waml I 450 wagonrum; 69 kom I cyę z Zanardellim. Na ministra sPI'aw 
z 191 wozam~; 80 klm. dm.tu. telegraficzneg~ zewnętrznych pl'oponowany jest przezeń 
z.31 sta.cyaml ~egrafi",:neml ~ 55 aparatamI br. Nigr a, poseł włoski w Wiednill. 
plS"lceml Mono a, 140 kilom .. tro" . drntu tel~ Berlin , 4 lutego. (dg. pl n.). Uwolni~~ 
groficznego ze 156 " I,arataml. W Jednym dnIU nie hr. Waldel'seego przypisują nieporo1.u­
robocz~. fabryka zlltywa: 33 ,320 ce~tnar6w mieniolD , trwającym od dluższego eza II 
weglD. I I<oksu, 18,834-26,89~ 8z~śClellnych pomiędzy nim i kanc1el'zem palistlVa, Ca­
e61~t. ~ody, 13,350-42,700 obJetośCl gazu 0- privim. 
śWletl.J'Iccg? Dla wyłllcznego lIt~ku swego Londyn , 4 lutego. (Ag. p.) Jego Ce· 
fabry~a posJada: lD.bo~.to:yum cbe,mczne, pr~- sarska Wysokość Cesarzewicz Następca 
eOWDle fo.tografi ... nq I I~tograficzn,! .dr~kar?,~ Tronu wyjechał dziś do Madrasu. Jego 
• 4 po§p'~neml p~n.snm~ poro.waml I SledmlO- Cesarska Wysokość Wielki Ksilłże Jerzy 
m. r~czneJDl , or.z IntrohgntorOle· Plan sytua- Aleksandrowicz który chol'ował 'jak sly­
cyjny f:lbryki podobny jest do planu mi~sta chać, nl\ mall\ryę, powraca do Europy na 
pro":lOc~o~alnego: Cał~ f~brykn otocz~n" J"s~ krzyżowcu "Admiral Komilow." Inue okrę. 
IwleJaml I przeCl~ta .Olczhczo?'l ,lośCIII s ~eCl ty wojenne odpłynęły do Colo m bo, gdzie 
sZylIOWych. Szcz~góllllo wspamnłym budyniuellI zastaną Cesar7.ewicza Następcę 'l'roon, 
m~ być g~nch ml~zCZllcy. od lew~le sta~ow,; w Wiedeń , 4 lutego. (Ag. p.). Ogloszono 
t~J osta~meJ . zn'JduJe Sle 101 l,odzlCmny~h reskrypt cesarski, udzielający dymisyi mi­
pleww I. tygb !,rzystosowanycb 1. do ogrze~aOla nistrowi skal'bu Dunajewskiemu na jego 
kOk~elO I 21 lOnych: ~V ~a .dym z P"Ców wlasną prośbę, z powodu eboroby. IV miej­
wlm.lI\nkow.auych znajd oJ e . ,~ od 1~ do 90 sce jego millistl'em skarbu mianowany zef 
tygh, tnk It ogółem Jest 1 .. 730. tygh, IV któ- sekcyi ministeryulD spl'awiedlilVości, dr. 
ryc~ odra," mote być. stopIOnych 80,000 klg. Steinltach. Dunajewskiemu ceSI\I'z nada ł 
Stllh. . Fabryk~ wyrobIła około 24,000. rur ar- order św. tltefl\na I kla..y i miano wal go 
matmcb. POSlI\d .. ona własne kop.llllo w~gl. dożywotnim czlonkiem izby panów 
w E.sen i Bocbom, 555 kopal6 rudy telazuej . 
IV Niemczech i liczne kopalnie w BilIIno w Hi­
s.panii; nastepnie 4 hot Y szklane około Duis­
burgll, Neovicdo i Sarn z 11 wielkiemi piecami 
oraz 4 parowce transportowe. W f~bryce stali 
lanej w E sen pracuje około 11 ,500 robotni­
ków, w kopalniacI., butach i t. p.-8,400 rob., 
których liczba z rodzinami do!i~g:l ogółem 
50,000 ludzi. Około 20,000 osób zamieszkuj e 
IV dom.cb n.le,.qcycb do KruPP:l; IV jednym z 
domów mieSlka 1,500 ludzi; r.bryko. posiada 
wl ... n, strat ognio.wfl, składajllCll 8i~ z 70 lu-

Ostatnie wiadomości handlowe. 
Warszawa, >\ lutego. \Vek~le krót. tenu. nA: 

Berlin (2 ,L) ł2 8Q t~, I. , 42.37'/ .. 42'/'1 50, 50, knl"; 
I,oo~yu (3 'U.I 8.60 .,d.; Pary. <lU a.) 3~.60 i~,1.1 
W,eder\ (8 ,I.) 76.10 ią(\.; 4':. Ii, 1 lik .. idAcYJne 
Kr6l. I'ol.ki.go du'. 96.15 'ąd ., 95.90 kop.; drobo. 
95.25 są!.; 5" Ił ł)'Ii:yc:r:k. WSOhlHlui" l 81D. 103.75 
żąd .. II em. emiayi 1Oł..00 'ąd., HI ,mis,i 106.00 
i:.td.; "", Iloiyez.ka. w8W'nęuSn& I 1887 roku '*525 
iąlł. ; f)fł!ot Ii~LI zMlt"'oe siem kle I If'r,i l00.ńO 
tą" , }0').40 30 kup., ID seryi lit. B 91.30 itd-, V 
ser. lit. A 11 98.90, 99.00, O~, 15 kop.; 5'1. li.ll za-

WarlZawI, 4-go lntego. 'raf\(' na ł,hlt.lll Witkowo 
mego. PI18uiea SlD. ortl. - , fłlłtr ... i do!"" - -

, bia.ła - - -. ",bOMW& SX) -625 . :iyto 
"yborowe 435-460, "retluie - - -., włlJlliwft _ 
- - ,j,czruieu ~ i ł-o nę.1. - - J63, O~Yiei 25~ -
300, gryka - - - , n:ellik letui - . ~ilDfI"y _ 
-, rzepak :aps tirn. - - - , g roch poluy __ 

, cukrowy - - - , ("51.11\ - - - ~!\ kort.'H, 
1I.':8~1L jaq-l atł8. - - - \ oh'j r~>tlJM.koW1 - - - , 
IUlall1 - - - sa putt. 

Dowieziono pszenicy wa, ty łA 100, jlJ.,Y,IU l łSlli" 
100,owa& LOO, grnehll I,olneg" - kor\)y. 

Waruawil , 4-go lu.t.ego. OkfHyita. Hur~. .kład . 
.a wiadro 100" - 11. - ; za 78"~.57 -8.09. Szynki 
.a wiadro 1000-11.15; z. 78"--8.69 - 8.71. 

Tł:LIWIl.\łlY mEI,IJU \\E. 

Gle/da Warszawska. 
~.dano :z ko6eern gieM J 

Zduia4 I Złhlln tS 

Za wlkall krółkDł,r,.lngw" 

na Uerliu za JOO IQr. 
.... Loud,ł1 ... 1 Ł .. 
Dl. P.rył s. .. IfJO (r. 
0& \vi.,l •••• IfI/) n. 

Z. p.plocy p.".lw ...... 
r •• LI likwidacyj., Kr. Pol. • 
ltuB" \ poi,yczka. wBrho.lllia 

... '/. poi. We""L r. IR17 
I JjJlJ xut. siem. Seryi ( 

" r •• V 
I_hlt,1 s t . m. W.rl§s.:i6r. ( 

"" 11 0' V 
f .i .. t,y sut. In. f,nd li Seryi I .. [[ 

.. lIr 

Giełda Berlińska. 

Ua.ukooty rnskie za.ra.T. 
t' n DR. d 0 1ta.'ft' • 

0YSKO.to prywat.D8 • 

4280 
8.60 

3ł.60 
7610 

96 15 
103.7, 
95.~5 

10060 
99.30 

10050 
98.95 
99'­
&8.-
97.50 

4276 
860 

ilł60 
76 -

I 95.1" 
1"3.75 
95.60 

100M 
~9.3li 

100.60 
P8.55 
119.-
98.-
97.50 

23585 
2'16.-
2'1,'1, 

Monety I bln knot y: Not. nu;~. , 
l"'I •• ryal)" i 1.6limperyaly 1 zr 
Emisyi 17 grudu..ia 1885 rokn) 
PGlilOllcrynly su,re 

:'IhL. IIlelltl. 
i . 

f.'ulILy starli" "brLuJWł)lM.dl 
3larki oemieckit! 
Al1!tryf\ckia bA.ukuoLl. • 
Franki . . . . ... 
\VarLoś~ ru lJ! .. kred . ." .. ł ocie 
K.upony celne . . . . . . 

OZIE/mA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
M.llerlstwa .. w""te w du;u 3-i lutego; 
W paraftl katollckl'J. 17; StaoiIrlaw Beim z Bro· 

nislawlł Rybicką. J6zef W&luzczyk z U"'1an,·. 
krobek. Wincenty Wojciezh Kokuł& z MarT"' . 

Link, Idzi Zięba z J6zefł Poddębską, J6zef Zent . 
łak z Locyą Adamską, Dawid Sztanael z Karpliq 
Peeht, Wojciech Skudlaraki z Katarzyną Bugaro­
wieJ, Wojciech Binkiewicz z Józe!ą. K wieciusklł, 
Wawrzyniec Cieśiak z W.lentYUł Stańc .. k, Wiu­
centy Michalski z Lndwiką J6zef,. Chrzanowską, 
Bogumił Cterna z J6zefą Błl.ttner, Fraociazek 
Wojciechowski z ŁucYI} Proohowską. Franciszek lJo.. 
rowiak z Władysławą Ko"alską, Adam Z.luzewaki 
z Aotooią D~a,. Aodrzej :lib,l.ki z Maryana. 
Kotala, Eloryan L&.ier z Mlt.rn Podolsk.., Wiktor 
Nowacki z Zofią Radke, Paweł Piotr Gimalski z 
Katarzyn,. F roocz..tk. 

lmarlt w IIUII1 3-4 lutegcr. 
Katolloy: ·Iu Id 15 to 4marło 16, " t "j lit'zhie 

chłtJpc6w 7, ł'/,ie ""r.ząt 9, dorosłych 4, w tej 
Iiclbie wpezyzn 3, kO. lj .. t l , .. mianowicie: 
Anna ~.gel, lat #, A.drzej O.tro\'fski, lat 66, 
Francls.ek Antoni Kou, lat ~ o, Magdalena }ficha­
łowua, lat 81. 

Ewa.gell.y: do lat 15·\u zmarł., i , w tej Iiczbi, 
"hJopców l , dziewcz:ąt :i, dorosłych Ił w tej 
lezLie m'Lu!u l, kobiet - a mianowicie; 
Jan Jerzy Oeissel, lat 68. 

Starozakonni: d~e;1 do lat U-ta ,.;muło ó. w tej 
łi ,· zbi. ct.łopców 3, d.i.wcząt 2, doro.łycb 4, w 
~ .. j licsbie m,ż ZYl.ll 3, kobi,. t l, a mianowicie: 
Szlalll.~ Litmao, lat 90, Fisz,1 llilicb, I.t 65, Mar­
ku. ManUband, lat 50, Cypra 1mieh, l:lt 66. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Palik,. Sluzyńska z Goalkows, J. SlWleer 

, Częstochowy, J. BaumriŁter i BOTkowiki z War­
szawy, H. Orilnberg z Dynaburgs, E. Sznajder z 
Moskwy, J. Łada z Łasku, Friedllloder z Bialego­
stoko. O. N. WiAniewski z Kijowa, Dzierżanowski 
z }fikalie, A. Halpero z Homla. 

Grand H.I,1. E. Bicker z Hohendlinburlra, S. 
Lobliner z Kępna, Tregubow z O,lesy. P. Schindel­
bILner z Berlina, J. Lebe ... tein z Gdai\ska, S. Feięe 
" WroełAwia, J. Beizer z Kijowa, K Laoge s To­
maszowa, O. Alteoberger, li. ltol.enzweig i S. Tor­
gowski z \Vanz&wy. 

Holel Via!o.I •. Feikiud z Warszawy, &oseoBteru 
z Wrocławia, Lobowski i Kapłan z Białegostoku, 
Szymański z Buczek, Wolski. zpit&llri, B. E'ellne 
de Felldegg I Krakowa. 

H.t.l Manteurrel. ilberm.o 5 Borys/awia, Hił· 
kiewicz z H.mla, Chorsom z Ode y. 

WYKAZ DEPESZ 
tlieclOl'ęc::cmych przez tutejszą sto.cyę telagra­
(IC::TiIł :: p&wodu 1tieodna~ienia adresatów. 

N.jmano Stare Miasl.O l'ir 142 z Ba lomia.-Jefr&­
mow IzraiłoW' z Aba 1.y, Reuer z. Pilicy. 

Dr. Julian Wieliczko ~:r~d~°.i~&;:: 
rady w chorobach wewD~trmych, weBul<""Ych i 
Ik6rnyclL Paaai-.lleTera li li, Mpneciwko ~y. 
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f eatr Łódzki. 
VIerORIA. 

W piątek, d. 6 lutego 1891 

DZIENNIK ŁÓDZKI. lo ,(1"1 

o G o s z E 
Z powodu zmiany interesów jest 

Zgubiono dwa paszporty do odst"~!:?eia wkaźdym 
wydane przez wójta gminy Sobków SKLUP ki' I 
gub. kieleckiej, na imię Chany Ser- li O ODIa no spożywczy 
li Kaufman i Chai ury Kanfm~ w najrnchliwszej części miasta. 
Łaskawy ~alazca . ra.czy złozyć Oferty proszę skladać w Admi-

takowe w biurze policYI. 249-1 nistracyi "Dziennika" pod sig. 
kiep". 2~7-3 

OBO'l'Ę, dnia 26 stycznia (7 lutego) 1891 roku 

w 8&11 J(OIlClertowej 
~ WIELKI ~ 

BAL MASKOWY 
:N.A XOE.ZyŚÓ 

BENEFIS 
Marcelego Trapszo 

FRIEBE 
'I'JlNIO! Łódzkiego Towarzystwa Dobroczynności. 

wydaną z tutejszego magistratu na R A M Y BI'let{f ureJ' 'CI 'a po rs. I kop. 50 

ZGUBIONO 

kartę pobyt'u, 

Imię Wojciecha Sabeli. " n 
Łaskawy znalazca raczy zło- wszelkiego rodzajll wykonywa są do nabycia u Pp. R. Zieglera, L. Fischera, A. Wiistehubego, G. 

Komedya w 5 aktach, oryginalnie źyć takową w magistracie. 247-1 PIł!COWl\IA POZłJOTMCZ-t Reymouda i A. Semelkego, a w dniu zabawy od godziny 7-ej wie· 

napisana przez ~azimierza Zalew- OB"'JlBJIEHIE ' Wilkoszewski et J, Schubert czór w kasie w domu koncertowym. 
sklego. D. Bilety do lÓż sprzedaje p. Herman Gehlig. 
OSOBY: 0Y,Ile(!Hyl! IIpOCTlI81o IIeTpoBoB- Pasaż Meyera gdzie fotografia Uczestnictwo w baln dozwolone jest Szanownym gościom tylko 

Poniewski p. Dobrzaó.ki CBlIro OKpya<88rO OY..,8 PB,ap:\'b B. Wilkoszewskiego. w kostyumach resp. w maskach, lub też w stl·oju salonowym. 
Rozalja Wiese p-ni Bartoszewska IlY~KeBBq" lEUT6.1IbCTBylOIUiił Bt. ro · 2&6-50 
Katanynal p-na Morska pO,l;1I JIO)1.8H 00 HOBOM1o PYRKy 810 ................ 1

1 

Palenie tytoniów jest sqrowo wzbronione we wszys tkich salach 
Fryderyka jei dzieci p na Trapuo )1.0 .. 11 110"10 111 lO, oa OCROBaoiu 1030 ł domu koncertowego, z wyjątkiem bufetn. 
Pa .. i de Vang.r. p Jliaen-Janowsko . . . ,... , q " Alojzy p. Kopczewski eT YCT rp Cr' 061oRBJ:oeT'L 1'0 Psy wyz' y pontry Początek o godz. 9-ei. 203-0-1 
Żarslti p. POJlła .. slti 291IoBopu 1891 rOAD 010 10 QaCOB1o 
Kapnstowski p. Wlnkler yTpa 6YAen upouRoe)1.eOR Oy6J1BIJ Z matki augielki. mI ode szcze-
~~:';~~tof Wiese ~. t~:~;.~~i nas IlpO)1.alKa ,l;BlIlKlIMaro II»YlUeCTBK nięta, 8. do Dabyci" w ogro-
GotUeb. jego syn p. Zd<i ... yński OCT8BUl81"OClI ooc .. ·1I An6epTa Mu .. - dzie W-eh Pp. Geyer. Kolaczkow-
Hr. Tołnbsld p. Jaruew. ki .lepK, COCToBluaro 113l> Ue6e.llH, sep· ski. 227-3 
BaronToezyteźtamczy· K8.1I1" pellHB, "8UIIIIIOK1., KRurt, II =~------,-----==_=-

kiewicz p. Janowski 0po'l. H o~1Iuennaro ,l;JlB TOp rOB1o IIO;pHHflIi3n $alipH'1II3J1 ;l\eJJt. 
Rikobsohn p. Danielewski 1688 6 16 
Pani RikobRobn p-ni Dronikowska 010 py . IrOIl. 3U1111 [.\opora 
Jlnbenstok p. Gorzkowski JJpo ... aa:a GYAen UpOIl3BO",UTbCB Be.r")\enle au ... e.i. TO .. pOOTUpU ...... 
~fo~~ ~: ,~i:lz:.,~ki O"b rop. JIO,l;3~ uo J1eTpolloBCXOU ;~:a&P::;'.~_;:..fwe: ~~~~a.;& .:";&j 
Antoni p. A. Olszewski y.llu~1I 00"''' M 124. ARrYOTa 1889 r " Ynpaueuie .!lOADnCKo. 
Lokaj p IVirgiliua. fop. JIO)1.SL 4 1I11U8pB 1891 •• 6p ••• on }K6.l1I9.01 ,lI;opora eo.,,_-

Rzecz dzieje się w Warszawie. CYJl.e6nblll IIpHoTao1o ])y,l;KeBII~"L . ::Z~:!~I "::"!::~:~:-!R'~::'~ 
~ W akcie III pani Bronikow- 246-t 222 3-1 
ska i pan Jarszewski odśpi ewają 
duet pasterski z . op~retty pod t. ------- --- -------------

.. Beli na . 
Rozkład godzin 

Władysław Sudra bezpłatnego przyjmowania chorych w .łódzkiem ambula-' 
Adwokat Przysięgly toryum Czerwonego Krzyza ul. Cegielniana, dom Fried-

zamieszkał w m. Łodzi, przy ulicy benw, naprzeciw Banku Patistwa, 
Nowy-Rynek]u 10. Prowadzi spra- v 

wy we wszystkich instytucyach są- Gabillet lekarski ;Hi ł. 
dowych. 109-5-1 

PONIEDZIAŁEK. 

Dr. Jakób Kohn Choroby gardla no.~ i U8%U, A. Pozn.ń.1ti od g. 10-11. Choroby wewn~­
trono, weneryczne i akOrne. J. Wieliczko od g. 11-12. Choroby kobiece, E1eyn 

PrzYJ·llluJ·e wyłącz ·Ie - horobam·1 Saek od godz. 12-1. Choroby .wewn~trone i chirurgiczne, G. KowaJew od g. 1-2. 

k b
· t . d· . "p. ~ C k ó Choroby nerwowe, St. Łago,.akl od g. 2-3. 

O le I zlecI. IOh·kows a r g , 
Zielonej, dOili S. WiSlickiego 1Ii1 45. W r O REK. 

226- 1 fi Choroby wewnętrzne i \lzieci, Jak~bowski 0,1 g. 10-11. Cboroby wewnętrzn., 
--------=-=-~':...- weneryczne i akOrne, J. Wiehezko od g. 11-12. Choroby chirurgiczne, A. Krn.che 

D J 8' - od g. 12-1. Choroby weneryczne iskOrne, W. Littauer .od g. 1-2. Choroby r. . Irencwelg oczu, Ar. Likiernik od g. 2-3, Cboroby chirurgiczne i kobiece,!l. Kohu 0,1 g. 3-ł. 
Ś R O D A. 

IVyłlltznle cbor .. IVe~e~ytZQe l skór~ Cb~nby we .. nętr~n~, K. Jonacher OlI g. 10-J I. Choroby "ewn~trzn., we­
ne, róg PołudUloweJ I Wschodniej nery .. ne lakOrne, J . ",Vlehc.~o. ~d g .. 1l-12. Cboroby OCZlI, J. Kohó.ki od g 
vis-a-vis domn p. Abla ]U 48, prz. 12-1. C~orobl wew,nętrzne ! cblrurglczne, G. K.".lew od g.I-2. Cboroby gor-
0(1 11-1 w poło i od 3-7 wiecz. 'u. no ... I u. zn, A. J ozna{lSkl, od g. 2-3. 

1866- 50-0 C Z IV A R T E K. 
--------.---.--- Choroby wewnętrzne i dzieci, JAkubowski od g. 1f}-11. Choroby wewnętrzne, 

O.t,·s::es::e.łłe, ... neryezne iskOrne, J. Wieliczko, od g. 11-12. Cboroby wewnętrzne i ebimr-
N· . . • . b ·kt giczue, G. Kowale,.. 011 g. 12-1 Cbor06y gardła, n,.. i USZli L. Przedborski 

• JUI.ejSzem os.rzegam, ~ze y ni · od g. 1-2. Choroby o"'"u, )I. Likiernik od g. 2-3. 
JII~ pozy~zal memu synowI Augu.sto- p l 4 T E K. 
WI Mar!," na weksle przez lIIeg~ Choroby wewnętrzne weneryczne i ak6rne, J. Wielie.ko, od g. 11-12. Cbo. 
wystawl~lIe, a tem~amem n~ hl- roby chirurgiczne, A. Krnsche. od g. 12-1. Choroby g'fllla, 1I0.a i uzu, O. Don. 
potekę lIIeruchOmoścl W ŁodZI pod cbin OlI ~. 1-2. Choroby nerwo .. e, St. ŁagolV.ki od g. 2-3. Choroby chirurgie.. 
MM 1433 i 1434 gdyż nierncho- ne i kobiece, M. Kohn od g. 3-4. 
mo~ci te uależą do Sukcesorów S O B O T A. 
Martin, i August Martin niema pra- Cboroby chirnrgic.zoe, E. Sack od 10 -11. Choroby wewnętrzne i cbirnrgic •. 
wa sam obciążać hypoteki. ne, G. Kow~lew ~d g. 11-~2. Choroby oczu, J. Kolińoki od g. 12-1 . . Cboroby 

Krystyanna Martin, weneryezne l Ik6rn;. IV. L,ttĄoer od g. 1-2. Choroby gardła, nosa I uszo, L. 
. 3 Pr .. dbonklod g. ~3. 

~-;-_--;---:---:-~~-.::.221- N i E D Z I E L A. 
Jest do wydzierżawienia w 08a(lzie Choroby wewnętrzM i chirurgiczne, G. Kow.lew od g. 11-12. Cboroby 

Gustek pod Tomaszowem wewn~trzne, weneryc •• e i .k6rne, J. Wieliczko od g. 12-1. Cboroby .. ewnętrzne 
prawo postawienia młyna z. Fiedberg od godz. 1-2. 

Gabinet lekarski X2 2. na rzece Wolb6rce, z dość silną wo· 
dą i budynkiem na urządzenie ml~' -
na odpowiednim. 228-1 POJSJEDZlAŁEK. 

auczyciel MUZYKI z patentem Choroby: ż?łądkow~ I kiszek, B. Handelsman 0,1 .g .. 10-11. Choroby we· 
k .. wnętrzne I d .. OCI, W. PIDIru. od ~. 11-12. Choroby plerolowe, J. Opacki od g. 

O!ISel watol'ynm warsza~- 12-1. Choroby wewnętrzne i dZIeci, A. lVi/daner od g. 1-2. Cboroby kobiece, 
skiego, mający pozwoleDle T. Poznllńska od g. 2-3. 
prowadzić szkoł:ę mn- W T O REK. 
ZyClZDłb . były . ~yrektoJ: . Cbor?by wewnętrzne i dzieci, E. Saek od g. lO-H. Cboroby ~obiece i dzie-
szkoly, .Cból ó~v kośClelnyc~ I .,. L. Złobrna od g. 12-1. Choroby gardła, no.a i u.zn. G. DoncblD od g. 1-2. 
uKuezycJel śpiewu przy gIID- Cboroby wewnętrzne i dzieci, A. KeIm od g. 2-3. 
nazynm, Feliks Krzyżanow- Ś R O D A 
ski zamieszkał IV m. Łodzi . . .. . . . 
i życzy sóbie udzielać lekcYJ·. Cbor?by wewnęt.rzpe I dZIeCI, E. S.~k .od .g. 10-11. Choroby kobIece I dZIe-

l". . •• • .,, L. ZłoblD& od g. 11-12. ('horoby dZIeCI I wewn~trzne, H. Kohn od g. 12-
JOl teplalln l śpiewu w językach: l. Choroby wewnętrze i dzieci E. Bekm.n od g. 1-2. 
ruskim, polskim i niemieckim. Wia- ' 
domość: Hotel Victoria n właści- CZWARTEK. 
ciela W-go Freudenberg 2093-0 .Choroby żoł,dka i kiszek, .J. Gen .. od g. 10-11. Cboroby piersiowe, J. 
=;..:;...~-"-';...::..:..::===~.~...=:= Opacła od g. 11-12 Choroby kobl.ce, Eleyn Slck cd g. 12-1. Choroby w.wnętrz. 

Pokój umeblowany n. i dzieci, A. Wildauer od g. 1-2·PI4TEK. 

. .. . . Cboroby we .. nętrzne, B. Handelsman od godz. 10 - 11. Choroby dzieci, 
przy familii zaraz do odnajęcia. E. B.kman od godz. 11- 12. Choroby ak6rno, Z. Friedberg od godz. 12 - 1. 

Willdomo§ć w Administracyi 9ho~obl wewnętune i dzieci, S. Makow od godz. 2-3. Choroby wewnętrzne 
"Dziennika". 245-3-1 I dueel, A. Kelm od godz. 2-3. 

SOBOTA. Fortepian Choroby wewnętrzne, J. (1@u od g. 10-11. Chroby kobiece, T. Poznańaka 
od g. 11-12. Choroby we ..... ~tnm. wenerycz.e iskOrne, J. Wieliczko od g. 12- 1: 

W dobrym stauie do sprzedania. Choreby wewn~tnne i dzieci, S. Mt.kow od godz. 1-2. Choroby -.:ewnętrzne I 
Ulica Dzielna M 11, dom p. Ger- dzieci, Al. 'pinku od godz. 2-.3 .Ch?roby kobiece i dzieci, L. ZłobrnA o d godz 
Sona. Wiadomość n stróża. 11-12. Choroby wewn~trlDe J dsitlCl, H. I(ohn od godz. 12-1. 
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·Helenów. 
w N1EDZIELĘ, dnia 8 . I 

lutego 1891 r. 

lJJozy il)Jozyj Rjącej pogodzie .. 
odbędzie się l 

I 
DRUGA h 

maskarada na lodzie: 
f Noc Wenecka 

polączona z podwójnym ){ON(J!ER'I.'!En 

Wojskowa orkiestra rozpocznie grać o godz. 2-ej na lodzie. 

W SALI orkieliltra smyczkowa od godz. 3 po pol. ~ 
.~ 

248-2"ili 

Zarząd 'l'owarzystwn drogi żel. 

Iwangrodzko -Dąbro'wskiej 
podaje do wiadomo~ci, iż: 

1) Na przewóz rÓiuyclL towarów z Niemiec do Rosyj przez Sa· 
snowice wprowadzoną zosLala z dniem 20 gl"Udnia 1890 r. {I stycz, 
nia 1891 r.), aż do odwolania, taryfa wwozowa związkll Rusko-Nie· 
mieckiego, częślj IV-ta, zamieszczolla w ]U 176 "Zbioru 'l'l\ryr' pod 
Xi 3011. 

Z wprowadzeniem tej taryfy znosi się takaż taryfłl, zamiesz· 
czona w lit 171 "Zbiorll 'raryf·' pod ]U 2961. 

2) Na przew6z różnych tow&rów w komunikacyi bezpośl·edniej 
Poluduiowo-Zachodnio-Rusko-Warszawskiej wprowadzone zostaly z d. 
20 grU(lnia (1 stycznia) 1890f.H r ., aż do odwołania, taryfy spec}"· 
alne, zamieszczone w • 176 "Zbioru Taryfo' pod Xi 3013. 

3) Na pl""~ewóz r6żnych towarów w komunikacyi S.-PeterBbur· 
sko-Ryzko-Warszawskiej wprowadzony został z <1. 9 (21) s.tycznia 
r. b., aż do odwołania .. Zbiór taryf specyalnych", zeszyt T, zamiesz· 
czony w lIi 182 "Zbioru Taryf" pod]u 3103. 244-1 

EP°o-OoOIO IOOOOOC8 

~ WyMr Dowi~ści i nowelli ;;~ 
'" KLEMENSA JUNOSZY. Q X (SZANIAWS~IECO) '''~ 
'" 10 TOKOW. ' '" 

~ 
Wydawnictwo to rozpoczyna się w styczniu roku bjeżące-

go i obejmować będzie 10 tomów objętości od 15 do 20 arku· 
szy druku każdy. 'l'omy wychod,zić będą w odstępacQ mlesię­O cznycb i zawierać w sobie najcelniE\isze prace tego autora. , 

~ 
Przedpłatę przyjmuje biuro administracyi "Wiekn" na na­

stępujących warunkach: 9) 
I Zapisujący się odrazu na wszystkie 10 tomów opŁac!\jq. tyl. 

ko rs. 6, w dwóch ratach: rs. 3 przy zapisie i 3 przy odbiQ:i 
rze 3-go tomu. Z prowincyi na przesjlkę pocztową dołączyć 

~ 
należy kop. 15 za tom. Czyli dla. prenumerujących wszystlu'e 
10 tomów odrazu cena wynosić będzie: I. 

W Warszawie rs. 6. 

~ 
Na prowincyi, z przesylką pocztową r8. 7 kop. 50. 

Nabywający pojedynczeml tomami płacić będą: 
w Warszawie po rs. 1 za tom, 
na prowincyi (z p.·zesylką) po rs. I kop. 15. 
Tom I·szy obejmować będzie : powieść p. t. "NiemchomoU 

"'!Ii 000" i nowelle: "Córeczki pani Maciupskiej", "Pani z pies.­
'" kiem, "Pan Metr". 

'" będzie ilość drukujących się nakładów. 42-0-1 
........ Upraszamy o wczesne zapisy, od tego albowiem Z~leże~ 
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